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Najbliższa rodzina
Nazywam się  Andrzej  Ruzgis-Jackiewicz,  to  jest  moje  pełne  nazwisko.  [Imiona
rodziców] Franciszek i Helena. Mój ojciec pochodził z z Kresów z Wileńszczyzny,
stąd ten przydomek szlachecki  notabene szlachty szaraczkowej,  nie jakiejś tam
magnackiej. Urodziłem się 11 września 1930 roku w Puławach, w Szpitalu świętego
Karola  Boromeusza na ulicy  Czartoryskich.  Ojciec  mój  przywędrował  z  Kresów
Wschodnich. Uczył się w szkole rolniczej w Niegłosach i po zdaniu tej szkoły tutaj
jako  absolwent  został  zatrudniony  w  przedwojennym  Instytucie  Naukowym
Gospodarstwa Wiejskiego i z czasem, po kilku miesiącach objął posadę tak zwanego
rządcy, bo tak się przed wojną nazywał kierownik gospodarstwa na Górnej Niwie.
Górna Niwa to ośrodek kilkunastohektarowy rolniczy na terenie którego naukowcy
puławscy hodowali i tworzyli nowe odmiany różnych zbóż uprawnych. Ojciec jako
kierownik  pielęgnował  te  roślinki,  przygotowywał  wszystko  to  co  praktyczne,
potrzebne do hodowli tych roślin, cieszył się dużym zaufaniem wśród naukowców, a
nawet i poważaniem, tym bardziej, że, na terenie właśnie Górnej Niwy wyhodowano
kilka cennych późniejszych odmian zbóż, które stały się nawet znane nie tylko w
całym  kraju,  ale  i  w  Europie.  Do  szkoły  chodziłem  właśnie  znajdującej  się  na
działkach przy dzisiejszej ulicy Partyzantów, na owe czasy była to najwspanialsza
szkoła. Skończyłem trzy klasy przed wojną.
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